
Czytania: Iz 63, 16b-17. 19b; 64, 3-7; Ps 80, 2ac i 3b. 15-16. 18-19; 1 Kor 1, 3-9; Aklamacja Ps 85, 

8; Ewangelia Mk 13, 33-37 

Pierwsza Niedziela Adwentu 

 

Dzisiejsza Ewangelia mówi nam o potrzebie czuwania. Tak jak sługa ma czekać na swojego 

pana w gotowości na jego przyjście, tak i każdy z nas, wypełniając swoje zwykłe, codzienne 

obowiązki, my wszyscy mamy być gotowi na spotkanie z Chrystusem. Adwent, który dziś zaczynamy 

to taki czas oczekiwania, czas przygotowywania się na przyjście Chrystusa, na spotkanie się z Nim 

czy to w wieczności czy to w postaci ponownego radosnego wspominania i świętowania Bożego 

Narodzenia. Adwent jest czasem modlitewnego skupienia, dlatego mamy w liturgii kolor szat 

fioletowy, ale mimo wszystko też radosnego oczekiwania na ponowne przeżycie tej wielkiej 

tajemnicy wiary, jaką jest wcielenie Syna Bożego i Jego przyjście na świat, aby świat zbawić, 

odkupić, wyrwać z niewoli grzechu, aby pozwolić każdemu na nowo się narodzić przed Bogiem, 

odrodzić się, odnowić się duchowo.  

Czuwajcie! (gr. gregoreite; łac. vigilate) jest to wezwanie, które oznacza: „miejcie oczy 

otwarte” i przygotowujcie się, bo za chwilę staniecie się świadkami niezwykłego wydarzenia – 

narodzenia Zbawiciela. To narodzenie przepowiadał prorok Izajasz, który widząc w Bogu Ojca 

i Odkupiciela pyta, dlaczego Bóg pozwala ludziom błądzić z daleka od Niego i tę sytuację tak 

pozostawia i nie zaczyna działać. Izajasz prosi Boga o interwencję: „Obyś rozdarł niebiosa i zstąpił 

(…) Ani ucho nie słyszało, ani oko nie widziało, żeby jakiś bóg poza Tobą czynił tyle dla tego, co w 

nim pokłada ufność”.  

Pan Bóg dla zbłąkanej ludzkość może dokonać niezwykłych rzeczy, szczególnie dla tych, 

którzy przyznają się do swojej słabości, ułomności, win, grzechu czy buntu, a z drugiej strony cały 

czas, ufnie i wytrwale, nadzieję pokładają tylko w Bogu. Prośmy Boga, aby szczególnie przez ten 

Adwent, nieustanie i cierpliwie nas kształtował, formował, abyśmy byli dobrym materiałem w Jego 

dłoniach. Abyśmy mogli Go chwalić jako Stwórcę, ale też Ojca i Odkupiciela. 
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